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Książka, którą nabyłeś, jest dziełem twórcy iwydawcy. Prosimy, abyś przestrzegał praw, jakie im przysługują. Jej zawartość możesz udostępnić nieodpłatnie osobom bliskim lub osobiście znanym. Ale nie publikuj jej winternecie. Jeśli cytujesz jej fragmenty, nie zmieniaj ich treści ikoniecznie zaznacz, czyje to dzieło. Akopiując ją, rób to jedynie naużytek osobisty.



Szanujmy cudzą własność iprawo!

Polska Izba Książki



Konwersja publikacji dowersji elektronicznej
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Spis treści


DO CZYTELNIKA



I. KOŚCIÓŁ A PIWO ● St-Feuillien Triple



II. TAJEMNICA PIĘKNEGO ŁUKU ● Cantillon Gueuze 100% Lambic Bio



III. REFORMACJA WSPIERANA PIWEM ● Einbecker Ur-bock Dunkel



IV. MALARZE CHŁOPÓW I TAWERN ● Lindemans Faro



V. ZWYCIĘSTWO MOCĄ UR-KROSTITZERA ● Ur-Krostitzer Feinherbes Pilsner



VI. SPRAGNIONA EUROPEJSKOŚCI ROSJA ● Baltika #6 Porter



VII. PIWO JAKO ZABEZPIECZENIE PRZYSZŁOŚCI SIEROT ● A. Le Coq Porter



VIII. OFICER I SMAKOSZ ● Olvi Sandels



IX. BECZKI NA TORY ● Lederer Premium Pils



X. POLUJĄC NA MIKROBY ● Whitbread Best Bitter



XI. SWARLIWI MEDYCEUSZE Z KOPENHAGI ● Carlsberg



XII. SIŁĄ PIWA NA MORZE ARKTYCZNE ● Ringnes Imperial Polaris



XIII. NIE STRZELAJCIE! NIESIEMY PIWO ● Grain d’Orge Cuvée 1898



XIV. AGITATOR Z PIWIARNI ● Löwenbräu Original



XV. POLITYKA ZAGRANICZNA ZGODNIE Z REGUŁAMI HANDLU PIWEM ● Berliner Kindl Weisse



XVI. TOUR DE BIERE ● Kronenbourg 1664



XVII. FANTASTYCZNE TOWARZYSTWO PIWNE Z OXFORDU ● Gravitas



XVIII. PIWO NAD KANAŁEM LA MANCHE ● Spitfire Premium Kentish Ale



XIX. AMERYKAŃSKI SEN PO WŁOSKU ● Peroni Nastro Azzurro



XX. Z BROWARU DO PAŁACU PREZYDENCKIEGO ● Krakonoš Světlý Ležák



XXI. WYCIECZKA SKAUTÓW DO PARLAMENTU ● Żywiec



XXII. ZBAWCA SARAJEWA ● Sarajevsko Pivo



XXIII. UPADEK SKACOWANEGO CELTYCKIEGO TYGRYSA ● Guinness Draught



XXIV. FC HEINEKEN KONTRA AB INBEV UNITED ● Heineken



PODZIĘKOWANIA
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Reinheitsgebot, Prawo czystości



Do czytelnika

Piwo zawsze smakowało Europejczykom, dotego stopnia, żeprzez wieki władza państwowa uznawała zawskazane opodatkowywać je oraz regulować prawnie jego produkcję. 23 kwietnia 1516 roku wbawarskim Ingolstadt wpisano doksiąg, apóźniej wielokrotnie zatwierdzano nanowo, Reinheitsgebot, Prawo czystości, które zezwalało warzyć piwo jedynie zesłodu jęczmiennego, wody ichmielu. Prawo to wywodzi się zestarej tradycji, ahistoria piwa sięga daleko poza granice Europy.

Człowiek już dawno temu zauważył, żekiełkujące zboże staje się słodkie ipodatne nafermentację. Dzieje piwa są tak stare jak umiejętność uprawiania roślin przez ludzi. Nawyżynach wIranie odnaleziono pochodzące zepoki kamienia gliniane naczynia, wktórych znajdowało się – jak wykazano przy pomocy współczesnych metod badawczych – kiełkujące ifermentujące zboże. Nawet jeśli pierwsze słodowania ifermentacje odbywały się przypadkowo ibyły spowodowane przedostawaniem się wilgoci donaczyń zezbożem,to człowiek prędko zauważył dobre skutki tego procesu inauczył się zniego korzystać. Archeolodzy powszechnie uważają, żewwiększości tych naczyń przechowywano wyprodukowane świadomie piwo, anie przypadkowo sfermentowaną masę słodową.

Postawiono nawet tezę, żeumiejętność przetwarzania ziaren wsłód iwyrobu piwa dała człowiekowi drożdże, dzięki którym obok pienistego napoju nastole znalazł się także chleb. Jeśli to rzeczywiście prawda, piwo jest starszym odpieczywa pożywieniem ludzi.

Już cztery lata przed narodzeniem Chrystusa Sumerowie opisywali picie piwa, anajstarsze wskazówki warzenia słodowanych ziaren iczystej wody pochodzą ztrzeciego tysiąclecia przed erą chrześcijańską. Rolnicy uprawiający żyzne pola Mezopotamii, nawilżane dzięki umiejętnie poprowadzonym systemom zraszania ziemi, produkowali ispożywali wielkie ilości tego napoju, który oddawna był ważnym towarem handlowym. Ztego samego kraju pochodzą także najstarsze znane nam regulacje dotyczące podawania iwyceny piwa oraz wzmianki sugerujące, żeległo ono upodstawy wielu znaczących przedsięwzięć.

Paragraf 108 Kodeksu Hammurabiego zXVIII wieku przed naszą erą określał mierzoną zbożem należność zapiwo, akarczmarza, który bypobrał wyższą cenę, czyli wziął więcej pieniędzy, niż wynosi zapłata zaodpowiednią ilość zboża, nakazywał utopić. Pod wpływem wina pisano wiersze ifilozofowano, adoniosłe rzeczy planowano, dodając sobie siły piwem. Paragraf 109 Kodeksu Hammurabiego stanowił, żekarczmarza, który pozwalał, żeby spiskowcy gromadzili się pod jego dachem, inie donosił nanich wcelu ich zatrzymania oraz postawienia przed sądem, należy skazać naśmierć.

Zaczasów panowania faraonów wEgipcie, wktórym rosły dorodne winorośle, piwo uważano zanapój pijaków. Autorzy wielu zapisanych napapirusach tekstów oskarżali zwolenników piwa ogłośne burdy naulicach igorszyli się zpowodu smrodu, który pozostawał ponich wciasnych zaułkach.

Gdy kultura egipska dotarła doGrecji, Hellenowie uznali piwo zanapój barbarzyński. Tak samo myśleli Rzymianie, gdyż pod ciepłym słońcem Italii winorośle zawsze dawały obfite zbiory. Już sama myśl, żepiwo robi się zjęczmienia, który mieszkańcy Rzymu uważali zapaszę dla zwierząt, oczywiście im się nie podobała. Krnąbrnym iźle wypełniającym swe zadania legionistom rzymskim zamiast porcji pszenicy przydzielano właśnie miarkę jęczmienia. Nie należy się zatem dziwić, żeRzymianie uważali zamieszkujące Galię plemiona celtyckie, apóźniej także Germanów, którzy najchętniej pili jęczmienne piwo, zakompletnych dzikusów.

Wpierwszym stuleciu ponarodzeniu Chrystusa wswoim dziele Germania rzymski historyk Tacyt opisywał Germanów, którzy podejmowali decyzje dotyczące ważnych zagadnień, jak wojna czy pokój lub wyrok śmierci wydawany naczłonka plemienia, pijąc spore ilości piwa, poczym zbierali się następnego ranka, żeby porozmawiać otym ponownie. Jeśli decyzja nadal wydawała im się dobra,to ją wykonywano. Tacyt tłumaczył swoim czytelnikom, żepiwo jest quodammodo corruptum, czyli wpewnym sensie zepsutym sokiem jęczmiennym, czym potwierdzał częściowo przyczynę długo utrzymującego się wkulturowych kręgach południowej Europy przekonania, jakoby piwo nie nadawało się specjalnie nasalonowy napój.

Wczasach pełnych chaotycznych wędrówek ludów igłodu poupadku Cesarstwa Rzymskiego kultura kulinarna ograniczała się zwykle dopotrzeby zdobycia pożywienia. Wewczesnym średniowieczu Kościół katolicki, który odziedziczył znaczną część autorytetu Cesarstwa Rzymskiego oraz potrafił zbudować własną machinę urzędniczą wcałej Europie, kontynuował zpowodzeniem wiele rzymskich tradycji. Tak więc przez całe stulecia zachowywał się pogląd, żepiwo to napój pospólstwa ibarbarzyńców. Pochodzący zczasów antycznych podział naEuropę winną ipiwną jest pod pewnymi względami nadal widoczny. Centralne obszary dawnego Cesarstwa Rzymskiego to ziemie, naktórych także iteraz uprawia się winorośle. Narody, nazwane przez Juliusza Cezara iTacyta piwoszami, jak Brytyjczycy, Galowie, Germanie iludzie mieszkający naPółnocy, dalej piją piwo.

Teraz też napój ten otrzymuje czasami łatkę masowo sprzedawanego towaru nadającego się jedynie doodurzania. Osoby, które tak twierdzą, łatwo zapominają, żeświat piwa jest owiele bogatszy, iformułują swoje opinie napodstawie tanich iłatwych wprodukcji napojów typu lager, wożonych wbagażnikach aut wopakowaniach posześć, dwanaście lub dwadzieścia cztery puszki.

Jednak piwo jest także czymś więcej. Wnaszej książce przedstawiliśmy przypadki, które wydarzyły się naprzestrzeni stuleci, gdy piwo miało swój znaczący wpływ nabieg historii. Chcieliśmy wniej pokazać, żestanowiło ono istotną część europejskiej kultury kulinarnej iobyczajowej, było źródłem inspiracji, anawet budowało przyjaźń między narodami.

Wdwudziestu czterech rozdziałach tego wydania pokazujemy związki piwa zkulturą różnych epok, ideami, przemianami społecznymi iżyciem gospodarczym. Opowiadamy historie, które wydarzyły się wróżnych częściach Europy. Ramy czasowe tego dzieła obejmują okres odwczesnego średniowiecza doXXI wieku. Nazakończenie każdego rozdziału prezentujemy szczegółowo jedną markę związaną zdanym wydarzeniem. Wiele ztych piw można teraz kupić wcałej Europie, awięc chętni mogą wyruszyć wpodróż przez pienistą historię, wykorzystując także swoje zmysły smaku iwęchu.

Wznosimy kufle izapraszamy czytelników namiłą piwną wycieczkę!



Restauracja Seiska wValtimo, 21.04.2014 roku.

Autorzy



Aby historia nie była zbyt sucha

Przy okazji prezentowania gatunków piw opowiadamy, jak powstały dane marki, jaki jest ich związek zwydarzeniami opisywanymi wdanym rozdziale, jaki mają smak iwłaściwości.



ALKOHOL: Zawartość alkoholu wpiwie wyrażona wprocentach objętościowych.



EKSTRAKT BRZECZKI NASTAWNEJ: Zawartość cukrów wmasie całej brzeczki. Cukier wbrzeczce poddawany jest fermentacji zapomocą drożdży, wwyniku czego powstaje dwutlenek węgla ialkohol, azatem zwykle im wyższa zawartość ekstraktu, tym większa ilość alkoholu. Ekstrakt wyrażany jest wstopniach Plato (naprzykład 10°P oznacza, że10% masy brzeczki to cukry).



GORYCZKA: Poziom goryczy podawany według europejskiej skali EBU (European Bitterness Units). Im większa wartość, tym piwo jest mocniej chmielone ima większą gorycz.



BARWA: Barwę piwa określa się według europejskiej skali EBC (European Brewery Convention). Im wyższa wartość, tym piwo jest ciemniejsze.
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Mnich degustujący piwo. Ilustracja rękopisu pochodzącego zXIII wieku

I

Kościół a piwo

Święte dla chrześcijan teksty zostały spisane wtakich rejonach świata, wktórych nie uprawiano zbyt dużo jęczmienia dowyrobu słodu, coznalazło odzwierciedlenie również wtreści Biblii. Naweselu wKanie Galilejskiej nie było beczki zpiwem, apodczas ostatniej wieczerzy nie podawano sobie drewnianego kufla ztym napojem. Wcześni chrześcijanie czerpali przykłady zwielkiej księgi ipili wino.

Niechęć dopiwa wynika zdługich tradycji, które utrzymywały się napołudniu Europy jeszcze przed pojawieniem się religii judeochrześcijańskich. Najstarsze znane zapiski natemat picia piwa wEuropie pochodzą zVII wieku przed naszą erą. Grecki poeta Archiloch opowiadał oTrakach, którzy spożywali „jęczmienne wino”. Stosunek Greków doinnych narodów był raczej wyniosły iodzwierciedlał się wpiętnowaniu ich barbarzyńskich zwyczajów, zarówno jeśli chodzi ojedzenie, jak inapoje. Wino uznawane było zadar Dionizosa dla godnej politowania ludzkości, tymczasem wliteraturze greckiej nie ma właściwie pozytywnych komentarzy natemat piwa pitego przez barbarzyńców.

Grecy krytykowali smak piwa ijego szkodliwy wpływ nazdrowie, aopinie te przyswoili sobie później Rzymianie, którzy zpoczątkiem naszej ery zaczęli rozpowszechniać je napodbijanych przez siebie terenach, odBliskiego Wschodu doBrytanii. Jednakże północne krańce Cesarstwa Rzymskiego nie były jednoznaczną isztywną granicą dzielącą kultury piwa iwina. Wpodporządkowanych Rzymianom regionach, jak wGalii (obecnie Francja iBelgia), Hispanii (obecnie Hiszpania iPortugalia) oraz Brytanii, wśród zwykłych ludzi utrzymywały się celtyckie tradycje spożywania piwa. Natomiast klasa wyższa chętnie wychylała puchary wina. Im głębiej kultura rzymska zapuszczała korzenie, tym mniej warzono piwa.

Ta różnica uwypukliła się, gdy wIV wieku Cesarstwo Wschodniorzymskie uznało chrześcijaństwo zareligię państwową. Wino było zalecane zarówno wtradycji judeochrześcijańskiej, jak igrecko-rzymskiej. WV wieku święty Cyryl Aleksandryjski opisywał piwo jako „zimny imętny napój Egipcjan, który wywołuje nieuleczalne choroby”. Natomiast wino – jak je opiewano wpsalmach – było „radością człowieka”. Namarginesie powiedzmy, żeten sam Cyryl wydał rozkaz wypędzenia Żydów zAleksandrii, spowodował śmierć sławnej filozofki Hypatii izniszczył część Biblioteki Aleksandryjskiej, więc każdy może wyciągnąć własne wnioski natemat zdolności Ojca Kościoła dooceny krytycznej.

Wskutek wędrówek ludów wIV iV wieku nad Ren iDunaj nadciągnęły rzesze Germanów, którzy oddawna gasili pragnienie piwem. Germanie dość szybko nawrócili się nachrześcijaństwo iprzyswoili sobie obyczaje panujące nanowych terenach. Jednak nie zrezygnowali całkowicie zpiwa, chociaż klasa panująca iuczeni Ojcowie Kościoła uważali, żewino bardziej pasuje doich pozycji społecznej. Ten sam podział nanapoje możnowładców ipospólstwa można było zauważyć wEuropie Środkowej, opanowanej przez ludy germańskie. Tam, gdzie winogrona nie rosły, możni sprowadzali sobie zPołudnia wino, będące pożądanym towarem. Wkrajach Europy kontynentalnej piwo miało opinię napoju drugorzędnego, dopóki sytuacji nie uratowali wspaniali Irlandczycy.

Rzymskie legiony już odczasów Gajusza Juliusza Cezara odbywały spontaniczne wyprawy wojenne izwiadowcze zterenów Galii iprzez kanał La Manche docierały doBrytanii. Ostatecznie wroku 43 Rzym przyłączył doCesarstwa południowe iśrodkowe tereny wyspy. Rzymianie pałali chęcią zagarnięcia tych ziem głównie zpowodu znajdujących się tam bogatych zasobów metali, które wkońcu okazały się znacznie uboższe, niż się tego spodziewano. Atakujący legioniści dotarli ażnawyżyny Szkocji, ale sąsiednią wyspę, Irlandię, pozostawili wspokoju.

Celtowie żyli sobie przez nikogo nieniepokojeni naskraju znanego świata ażdoV wieku, kiedy to urodzony wBrytanii misjonarz Patryk (ok. 387-460) przybył tam, byzaszczepić wiarę chrześcijańską wśród Irlandczyków. Nie zachowały się żadne informacje natemat upodobań alkoholowych świętego Patryka, ale wiadomo, żejego uczniowie swobodnie łączyli irlandzką tradycję zkulturą kościelną. Święty Donard (zm. ok. 507) warzył latem beczkę piwa, którym miał zwyczaj częstować gości kościoła Rath Muirbuilc (obecnie Maghera) wewtorek poWielkanocy. Zaliczana donajważniejszych irlandzkich świętych Brygida zKildare (ok. 451-525) bardzo lubiła piwo. Kościelne legendy wychwalają jej gościnność. Gdy spragniony podróżnik przybył doKildare, anie miano go czym napoić, święta Brygida zamieniła wpiwo wodę, wktórej się kąpała. Pewnego razu zaś wysłała dojednej zparafii beczkę zpiwem, która podczas podróży uległa rozmnożeniu, ipienistego napoju starczyło ażdla osiemnastu kościołów. Jednak najbardziej przekonujący dowód nadobrą wolę świętej zawiera się wjej modlitwie: „Chciałabym podarować wielkie jezioro wypełnione piwem Królowi królów. Chciałabym zobaczyć, jak Niebieska Rodzina pije zniego powsze czasy”.

WIrlandii wiara chrześcijańska zakorzeniła się szybko inatrwałe. Już wkilka pokoleń poświętym Patryku kraj ten stał się tym państwem wEuropie, zktórego wysyłano najwięcej misjonarzy. Ojcowie Kościoła krzewili wiarę chrześcijańską zwłaszcza wnajodleglejszych zakątkach Wysp Brytyjskich, atakże nakontynencie. Wraz zchrześcijaństwem rozprzestrzenił się ziemski pogląd Irlandczyków dotyczący harmonii występującej między piciem piwa ażyciem religijnym.

Święty Kolumban urodził się wewschodniej Irlandii około roku 543, służył wlicznych klasztorach nawyspie iwwieku czterdziestu lat ruszył nakontynent, bypracować jako misjonarz. Poziom znajomości religii naopanowanych przez Franków galijskich terenach wzburzył go, więc przyjął sobie zacel przywrócenie dogmatycznego porządku zarówno naburgundzkim dworze, jak iwśród pospólstwa. WAnnegray założył klasztor istworzył przepisy, które wewczesnym średniowieczu stanowiły wzorzec dla wielu innych klasztorów położonych popółnocnej stronie Alp.Chociaż wjego kraju rodzinnym, Irlandii, niektóre klasztory całkiem zakazywały braciom picia alkoholu,to on sam nie zaliczał się dozwolenników prohibicji. Wprost przeciwnie. Kolumban podkreślał istotę ascetyczności wżyciu zakonników, lecz cenił piwo. Święty opat nie tolerował rozlewania tego napoju napróżno, aprzepisy obowiązujące wAnnegray określały szczegółowo kary wymierzane zajego marnotrawienie. Jeśli jakiś zakonnik był nieostrożny,to wydzielane mu piwo zamieniano nawodę tak długo, ażuznano, żerównoważy ona ilość wylanego napoju. Ważna rola, jaką piwo odegrało wklasztornym życiu Kolumbana, widoczna jest też wwielu legendach, które opowiadali sobie otym świętym ludzie świeccy.

Pewnego razu, gdy zakonnicy zebrali się nawieczerzy, sługa udał się dopiwnicy, byprzynieść więcej piwa. Wyciągnął korek zbeczki izaczął nalewać płyn dodzbana. Wtem usłyszał, żewzywa go Kolumban. Wybiegł więc wpośpiechu zpiwnicy, trzymając wjednej ręce dzban, awdrugiej korek, zapomniawszy zatkać nim beczkę. Gdy jeden zzakonników spytał go okorek, sługa pospieszył zpowrotem. Nadole czekał go cud. Zbeczki napodłogę nie wylała się nawet jedna kropla inadal było wniej tyle samo piwa. Sługa zulgą podziękował Panu. Uradowani mnisi wytłumaczyli to zdarzenie tym, żeBóg chciał zaoszczędzić świętemu opatowi konieczności ukarania posłusznego sługi zgodnie zprzepisami. Chwała związana zcudem przeszła więc częściowo naKolumbana. Wiara braci wopatrzność boską się utwierdziła, akolacja przebiegała wjeszcze weselszej niż przedtem atmosferze.

Kolumban cieszył się rosnącą sławą pobożnego człowieka, copozwalało mu zakładać kolejne klasztory naterenie Burgundii. WFontaine-lès-Luxeuil uczynił on drugi mający związek zpiwem cud. Jonasz zBobbio opisał to wżyciorysie świętego następująco:



„Kolumban udał się doklasztoru wFontaine-lès-Luxeuil izobaczył sześćdziesięciu zakonników pracujących napolach. Nazakończenie ciężkiej pracy powiedział donich: – Moi bracia, niech Pan obdarzy was obfitym posiłkiem. Usłyszawszy to, pomocnik opata oznajmił: – Ojcze, uwierz mi, mamy tylko dwa chleby iodrobinę piwa. – Przynieście to – nakazał Kolumban. Pomocnik postawił przed nim bochenki ipiwo, aKolumban skierował wzrok kuniebu izaczął się modlić: – Jezusie Chrystusie, zbawicielu świata, ty, który nakarmiłeś pięcioma bochenkami chleba pięć tysięcy zgromadzonych ludzi, spraw, aby tego chleba itego napoju było równie dużo! Istał się cud. Wszyscy mogli się najeść dowoli ipić, ile chcieli. Sługa wyniósł dwa razy tyle resztek chleba ipodwójną wporównaniu dopierwotnej ilość piwa”.



Oczywiście nie każde piwo służyło dobru. Wroku 611 Kolumban, podróżujący doBregencji (obecnie wAustrii), usłyszał oolbrzymim cebrzyku zpiwem, który mieszkańcy miasta chcieli podarować swojemu pogańskiemu bogu Wodanowi. Udał się więc narynek miasta, gdzie stało naczynie, irozgniewany dmuchnął zcałych sił. Cebrzyk rozpadł się nakawałki, apiwo wylało się naziemię. Powiadano, żewwyniku tego zdarzenia większość mieszkańców przeszła nachrześcijaństwo, wiedząc już, komu wprzyszłości należy poświęcać piwo.

Wten oto sposób Kolumban wprowadził piwo nasalony. Swoje miejsce whistorii tego napoju miał także mnich, święty Gaweł (ok. 550-646), który podążył zaKolumbanem zIrlandii doBurgundii. Gaweł dotrzymywał mu towarzystwa także podczas wyżej wspomnianej podróży doBregencji, lecz zaniemógł imusiał się leczyć wpółnocnych rejonach obecnej Szwajcarii. Tak mu się tam spodobało, żeosiadł nastałe. Pojego śmierci wzniesiono kujego czci kościół, który później przekształcił się wopactwo Sankt Gallen. Bracia tego opactwa kontynuowali pielęgnowanie tradycji irlandzkich. Naprzestrzeni dziesiątków lat klasztor Świętego Gawła stale przyciągał nowych mnichów, bogacił się irozrastał. Plany budowy całego klasztornego budynku, wykonane napoczątku IX wieku, stały się wzorcem projektowania klasztorów wśredniowiecznej Europie.

Naturalnie także warzenie piwa zostało potraktowane zeskrupulatnością, jaką tego wymagało. Naplanach zaznaczono szczegółowo rozmieszczenie spichlerzy, suszarni zboża, młyna oraz browaru. Miejsca przechowywania piwa znajdowały się wpiwnicy. Właściwie działały tam trzy browary itaka praktyka łącznie zplanami rozpowszechniła się wwielu innych klasztorach. Wgłównym browarze produkowano piwo nawłasny użytek, awdrugim – dla dostojnych gości. Produkcja trzeciego browaru była przeznaczona dla pielgrzymów iżebraków. Dokładnie nie wiadomo, czym różniły się piwa zposzczególnych browarów. Wnioskując zplanów, browar warzący piwo dla mnichów był jedynym, który posiadał przestrzeń zarezerwowaną dofiltracji tego napoju. Najprawdopodobniej wierzący bracia najlepsze piwo postanowili zatrzymywać dla siebie. Wsierpniu 816 roku nasynodzie wAkwizgranie ustalono dzienny przydział, który miał wynosić jedną półkwartę dobrego piwa najednego mnicha.

Związek klasztorów zwarzeniem piwa był długi iowocny. Wśredniowieczu nie brakowało przybywających dozakonu nowicjuszy ipostulantów – już ztej tylko przyczyny, żematerialne dochody były pewniejsze wpracy religijnej niż zamurami. Część mnichów wyspecjalizowała się wrobieniu piwa, tworząc wten sposób osobną icenioną grupę zawodową, która naprzestrzeni dziesięcioleci rozwinęła swoje umiejętności fermentacji ipodniosła jakość produkowanego napoju. Szczególnie dużo klasztornych browarów znajdowało się wpaństwie Franków, obejmującym napoczątku IX wieku tereny odwybrzeży Atlantyku ażpoodległe krainy wgłębi Niemiec. Wiadomo jednak, żebrowary wzorowane natym zopactwa Świętego Gawła zakładano także wBrytanii. Natomiast zakonnicy irlandzcy już oddawna posiadali umiejętność warzenia piwa, więc nie potrzebowali przykładów zkontynentalnej Europy.

Wpóźnym średniowieczu wraz zestabilizacją państwowości powstały sprzyjające warunki dozakładania zakładów komercyjnych. Stopniowo liczba browarów klasztornych spadała, zwłaszcza wXIX iXX wieku. Zjednej strony cywilne przedsiębiorstwa warzące piwo rozwijały znacząco produkcję przemysłową isprawiały, żestawała się ona opłacalna. Zdrugiej strony zaś klasztory traciły zakonników, aci, którzy wnich zostali, zaczęli się skupiać – cytując pojęcie zdziedziny ekonomii – nanajważniejszej działalności gospodarczej. Uznano, żemodlitwy iżycie duchowe są istotniejsze niż produkcja chmielowego napoju.

Poza całkowitą rezygnacją zwyrobu piwa mnisi mieli dowyboru dwie drogi. Niektórzy zajęli się drobną hobbystyczną działalnością iwarzyli piwo tylko nawłasne potrzeby. Inni przyswoili sobie nowoczesne metody działania iuprzemysłowili oraz skomercjalizowali produkcję. Klasztorne piwo wywołuje wyraźne skojarzenia, które można wykorzystać wmarketingu. Niekiedy prowadziło to dooczywistych nadużyć, gdy browary reklamowały swoje wyroby jako piwa wyprodukowane wzamkniętych już lub nieistniejących klasztorach. Wydaje się jednak, żeniewidzialna ręka rynku eliminuje fałszywych graczy. Wdzisiejszych czasach zklasztornych piw znana jest szczególnie Belgia, gdzie nazewnictwo poddawane jest ostrzejszej kontroli niż winnych krajach. Najdłuższą tradycję mają piwa pochodzące zklasztorów trapistów, które mnisi produkują wewłasnych pomieszczeniach. Dużą grupę tworzą certyfikowane piwa warzone wspólnie przez komercyjne izakonne browary. Pozwolenie naużywanie łącznej nazwy „piwo klasztorne” posiada około dwudziestu spółek browarniano-klasztornych.



Błogosławione piwo

Wprawdzie mityczny „król piwa” Gambrinus nie należał dogrona świętych Kościoła katolickiego, ale wcałej Europie jest on uważany zabłogosławionego patrona zarówno piwoszy, jak ibrowarników. Legendy opowiadają, żeumiejętność warzenia tego napoju otrzymał on odegipskiej bogini Isis. Gambrinus wpadł także napomysł chmielenia izwyciężał wwielu bitwach dzięki odwadze, jakiej nabierał powypiciu piwa. Nie wiadomo, czy te opowieści są prawdziwe. Prawdopodobnie nazwisko tej mitycznej postaci pochodzi odłacińskiego słowa cambarius, coznaczy „warzący piwo”, albo odinnego łacińskiego wyrażenia ganeae birrinus, czyli „pijący wknajpie”. Zabardziej wiarygodną uznaje się jednak teorię, według której pochodzi ono odnazwiska brabanckiego księcia Jana Primusa – Jana I(ok. 1252-1294) lub księcia Burgundii Jana bez Trwogi (1371-1419).

Aby piwo nie wydawało się zbyt przyziemnym trunkiem, wznieśmy toast także zabrowarników, zbieraczy chmielu iniezliczonych świętych patronów. Poniższa tabela zawiera informacje natemat niektórych znich.
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St-Feuillien Triple

LE ROEULX, BELGIA
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TYP PIWA: ale

ZAWARTOŚĆ ALKOHOLU: 8,5%

EKSTRAKT: 18%

GORYCZKA: 22 EBU

BARWA: 12 EBC



Święty Foillan (franc. St Feuillien) był jednym zwielu irlandzkich mnichów, którzy wewczesnym średniowieczu przybyli nakontynent, byszerzyć Ewangelię. Wroku 655 spotkała go śmierć męczeńska, gdy rozbójnicy napadli naniego ijego towarzysza podróży wlesie Soignes. Ciało Foillana przewieziono domiasta Le Roeulx, gdzie wkolejnych stuleciach działał noszący jego imię klasztor Abbaye Saint-Feuillien. Został on zamknięty pod koniec XVIII wieku wwyniku zamętu związanego zWielką Rewolucją Francuską, ale piwo warzono wnim dalej. Odroku 1873 browarem pod klasztorną nazwą kieruje rodzina Friartów. Rodzinną firmą zarządza już czwarte pokolenie.

St-Feuillien Triple to klasztorne piwo typu ale obursztynowej barwie igęstej pianie. Wtórna fermentacja wbutelkach sprawia, żema ono mocny smak, chmielowy aromat iświeży owocowy zapach maskujący alkohol. Wroku 2009 wkonkursie World Beer Awards otrzymało wyróżnienie wkategorii jasnych piw klasztornych.



EKSPERT POLECA POLSKI ZAMIENNIK:

[image: ]

SZCZUN ZBROWARU SZAŁPIW. To szczególna interpretacja tripla. Słodki aromat owoców (banana, gruszki ijabłka) oraz przypraw, pochodzący oddrożdży, skontrowany został mocniejszą goryczką icytrusowo-żywicznymi aromatami amerykańskiego (Zeus, Amarillo) iczeskiego (Saaz) chmielu. Piwa, będące połączeniem belgijskiej tradycji inowofalowych chmieli, nazywane są czasem Belgian IPA, Szczun jest jednym znajlepszych przedstawicieli tego stylu wPolsce. Zawartość alkoholu: 8,1%. Ekstrakt: 19%.



OEBPS/Images/tabela11.jpg
KARJALA | SANDELSTUMMA | KEISARIELOWEHNA KOFF PORTER
(LAHTI) (IISALMI) (NOKIA) (KERAVA)
Typ piwa Lager cl‘:g;‘" pszzin";'fme Imperial stout
Alkohol 45% 40% 47% 7.2%
Ekstrakt 10,3% 10,6% 11,2% 17%
Goryczka 18 EBU 21 EBU 14 EBU 45 EBU
Barwa 11 EBC 65 EBC 23 EBC

300 EBC
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SWIETY KIM BYL/BYEA KOMU PATRONUJE DZIEN SWIETEGO
Amand Bis}(‘("‘lfv é::i‘:;‘;;cm Piwowarzy, restauratorzy 6.02.
Arnold B(i;ll:um gf:;sns;x;s Zbleracz; ‘cvllxgj:lr.;,ybelgnsc‘/ 14.08.
Arnulf '?;tf‘s";z{‘:::;" Piwowarzy 18.07.
Bonifacy Misjonarz (ok. 675-754) Piwowarzy 5.06.

Brygida z Kildare "('gzd;:;‘l;sz‘;“ Piwowarzy 1.02.

Kolumban Misjonarz (ok. 543-615) Piwowarzy

Meczennica

Dorota z Cezarei (zm. ok. 311) Piwowarzy 6.02.
Jan T (ok. 1252-1294)
Gambrinus hbjan b T ohidiasey (aicofcplnle) 1104,
Hildegarda z Bingen Ni""(‘fg;;}i’l’;g")’ys"‘ Hodowey chmielu 17.09.
R
Urban D s Bednarze 201
Crescy piwowarzy 28.00.

Swiety Wactaw

¢ czeski (ok. 907-935)
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